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N i -  1 7 8 . Poniedziałek 5. sierpnia 1850. Rok bieżący gazety 3 9 .

P R K E G Ł  ą  o .
Monarchya Anstryacka. —  Hyszpania. —  Anglia. —  Francya. 

_  W ło c h y .  —  Niemce. —  Prusy. —  Dania. —  S z w e c y a  i N o r ­
wegia. —  W ia d o m o śc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A n s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

W i e d e ń .  31. lipca. D n ia ł ,  sierpnia wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesła­
ny XC1X. zeszyt powszechnego rządowego dziennika ustaw 
i a listwa , a to tymczasowic tylko w niemieckim języku na­
stępnie w włosko-niemieckiem, kroacko-niemieckioni. i serb- 
sko-(ilirsko-)niemieckiem podwójnem wydaniu.

Zeszyt ten zawiera pod 
Xr. 303. Dekret ministra sprawiedliwości z 16. lipca 1850. 

którym się ogłasza wykonany w skutek najwyższej sank- 
cyi podział koronnych krajów Kroaeyi i Sławonii na ob­
wody sądowe, zaprowadza przynależne tamże sądy i oraz 
przepisy względem zakresu czynności tych sądów posta­
nawia.

Oprócz tego wyjdzie również 1. sierpnia 1850 i będzie 
rozesłany V zeszyt powszechnego rządowego dziennika u- 
staw państwa. jednak tymczasem tylko w niemieckim języku.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 304. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 20. 

lipca 1850, którem za porozumienem się z ministerstwem 
finansów postanowieni przy nowo -  organizowanych sądach 
krajowych dozorcy więzienia policzeni są do lcategoryi u- 
rzędników publicznych i do dwunastej klasy dyet.

Nr. 305. Dekret ministra finansów z 20. lipca 1850 , któ­
rym się postanawia przyszły unilorm dla straży finansowej. 

Nr. 306. Dekret ministra sprawiedliwości z 26. lipca 1850, 
względem doniesień, jakie mają nadsełae władze sądowe 
i prokuratoryc państwa o wygnanych lub wydalonych z 
c. k. państw cudzoziemców.

Nr. 307. Dekret ministerstwa finansów 16. lipca 1850. 
którym na mocy najwyższego postanowienia z 20. lipca 
b. r. przestępstwa patentu broni publikowanego w Tyrolu 
południowym do wykroczeń policzone zostają.

Nr. 308. Dekret ministerstwa spraw wewnętrznych z 29. 
lipca 1850, którym się postanawia, że do umorzenia wy­
danych przez monarchiczne urzędy zastawnicze obligacji, 
powołane są te sądy krajowe, w których siedzibie te u- 
rzędy zastawnicze się znajdują.

L W Ó W , 31. lipca. Wysokie ministeryum publi­
cznego oświecenia zważywszy, że teraźniejszą powinnością 
gymnazyów jest nadać wychowawczej file szkół większe niż 
dotychczas znaczenie, a wykonanie tej powinności staje się 
niepodobnem przy zbyt wielkiej liczbie zgromadzonych w j o- 
dnej klasie uczniów, rozporządziło dekretem z 14. b. m, 1. 
3719 dla publicznych gymnazyów co następuje:

Należy z CJłj^ silą do tego zm ierzać, aby w żadnej kla­
sie liczbę 60 uczniów nie przekroczono, a na wszelki sposób 
zacząwszy °d szkolnego roku 1 850— 51 niewolno do żadnej 
klasy przyjmować więcej jak 80 uczniów.

Jeżeli Vk ja im osobliwszym przypadku nie podobna wy­
konać ograniczenia icz y uczniów' jakiej klasy na 8 0 , gdyż
odesłanie większej ncz y uczniów do innych gymnazyów nie 
dałoby się uskutecznię bez, ^  albo
rodzicom , należy tak, klasę P®J*>ol,d „ a 2  „ ddaiaiy . które 
ilnnokąd trwa potrzeba, jako poboczne klasy  obok siebie ist-dopokąd  ̂i
nieć mają.

Aby wysokie to rozporządzenie w wykonanie wprowa­
dzić można, wzywają się niniejszem rodzice i opiekunowie o 
nadesłanie po ko liec przyszłego miesiąca do przynależnego 
gymnazyalnogo dyrektoratu ustnie albo pisemnie swojej dekla- 
racyi względem wyboru l 'go  gymnazyum . w którem chcą. aby 
ich sonowio lub pupile w przyszłym roku szkolnym naukę 
pobierali.

Z  e. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o .

L w ó w ,  19. l ipca . C. k. Namiestnictwo w Lublanie przesiała 
dla dotkniętych pow odzią  m ieszkańców  obw odu  T arn ow sk iego  o t r z y ­
mana od Lublańskiego ordyiiaryatu biskupiego kw otę 54  złr. 33  kr. 
m. k . , z a eo w imieniu nieszczęśliwych składa sic najczulsze po­
dziękowanie.

Sprawy krajowe.
(D epesze telegraficzne.)

„A usłr .  k o re s p o n d e n c ja 11 z dnia 31 . lipca p isze :  Droga tele­
g r a f i c z n ą  otrzymano następujące w iad om ośc i :

T u r y * 1 , 28 .  lipca. W  roczn icę  śm ierci króla Karola Alberta 
odb y ło  sic w Superga i W  turyńskim koście le  katedralnym solenne 
nabożeństwo żałobne.

,  24. lipca. W e d łu g  rozporządzenia  iutendantury sani­
tarnej musi każdy okręt przych odzący  z Marsylii od b yć  40  dniowa 
kontumacye , jeź li  nie u d ow od n i ,  iż tamże przynajmniej 21 dni z o ­
stawał na kotwicach.

F l o r e n c j a ,  28 .  'lipca. Znane organa w łosk iego  unitarnego 
radykalizmu N a t i  on  a ! e i C o n s t i t  u z i  o n a 1 c wystąpiły  d ość  jawnie 
z  dem on stracyą , bowiem  w roczn ice  śm ierci króla Karola Alberta 
opatrzano egzemplarze tych  dzienników obw ódka żałobną.

__________  (O e .  C o rp . )

W i e d e ń ,  31 . lipca. Jego c. k. M ość ra czy ł  o a jw yższem  p o ­
stanowieniem z dnia J7. lipca r. b, p r z y z w o l i ć ,  ażeby prze łożonym  
urzędów  o b w od ow ych  W o jc ie c h o w i  baronowi I l c n n i n g e r ,  P io trow i 
A n d r z  e j  o w s  K i e m u i H enrykowi S a a r  za ich gor l iw ość  u d o w o ­
dnioną przy zakładaniu i dźwiganiu funduszu dla inwalidów w o js k o ­
wych w obw odach  Czortkow;skim, Z ło cz o w s k im  i Przemyskim za p o ­
mocą szczodrob l iw ych  darów tamtejszych m ie s z k a ń c ó w , w yrażon o  
szczególne  najwyższe upodobanie. ( W .  Z . )

(Ustęp /, ccs. depeszy względem Iranslokaeyi Bodeńskiego wojska do 
garnizonów' pruskich.)

W  iedeń ,  31. lipca. Z  cesarskiej depeszy cyrkularnej z 21. 
1). m. względem  tranzlokacyi badeńskiego w ojska do garnizonów 
pruskich, wyjmujemy co  następuje: „R ząd  cesarski uczyni w szystko, 
c o  do niego należy, aby się taka niezgoda między uczestnikami związ­
ku w czasach  spólnego n iebezpieczeństw a nieponowiła, i żeby  ca łość  
równie jak  częśc i  zach ow ać  od losu zwątpienia nareszcie  o sobie 
śród c iąg łego  chwiania się między s łabością  i własną mocą. L e c z  
przeciwnie w’yraża oraz nadzieję, że dawniejsze skołatanie nie będzie 
s łużyć  za usprawiedliwienie do trwania na przeciw nej zw iązkow i dro­
dze, g d yż  nikt nie m oże  się ju ż  o d w o ły w a ć  na to , że cel utrzymania 
i wzmocnienia Niemiec n iepodobny je s t  do osiągnienia na drodze pra- 
w ności  i w ierności  federacyjnej .  C esarscy  komisarze federacyjni otrzy ­
mali na teraz rozkaz  z ło ż y ć  formalnie imieniem cesarskiego rządu przed 
centralną kotnisyą zw iązk ow ą ,  ja k o  przed zostającym na teraz j e ­
szcze  w 'czynnośc i  jedynym  organem związku prawną protestacye  prze ­
ciw  zawarciu będącej w mowie konwer.cyi między pruskim i badeń- 
skim rządem , równie jak  przeciw  ivykonaniu je j  przez pochód  ba­
deńskiego w o jsk a  do pruskich g a r n iz o n ó w /1

(„Dzienniki wiedeńskie o sprawie sziezwig- holsztyńskiej.,,)
W ie d e ń ,  31. lipca. Cały S z iezw ig  jest w rckn Duńczy­

ków . W o jsk a  ich stoją obozem  przed R e.u lshurg iem , pogranicznem 
holsztyńskięm i n iemieckiem zw iązkow em  miastem. Jeżeliby się p o ­
tw ierdziła  w ia d o m o ść ,  że  D uńczykow ie  zapowiedzieli blokadę portu 
K i e l , tedy w ypadek  ten sprzeciw ia łby  s>ę widocznie postanowieniom 
traktatu poko ju  z 2. lipca. Co  się ty czy  Holsztynu, mówi R e ich s -  
Z e i tu n g , o trzym ał austryacki minister w Kopenhadze pan \ r i n t s ,  
najstosownie jsze  rozk azy  w strzym ać D uńczyków  od wszelkiego p rze j ­
ścia przez  Eider to je s t  przez  demarkacyjną linie miedzy Danią a 
okręgiem fed eracy i  niemieckiej, a duński rząd sam dał z sw o je j stro ­
ny naszemu gabinetowi najpewniejsze zaręczenie, że  w tej kw esty i  c z e ­
kać będzie  na uchw ały  niemieckiego związku i p ow ażać  je .  Nie­
mieckie rządy i ludy powinny po jąć ,  że przedewszystkieni potrzebne 
jest  ukonstytnowanie fe d e r a c y i , aby m ogła  czynnie wdać się w te 
sprawę Austrya



(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
I W i e d e / ) ,  30. lipca. T u te jsze  fabryki w y ro b ó w  bawełnianych, 

wełnianych i jed w abnych  tyle maję obstalunków, iż im prawie zadość  
uczyn ić  nie mogą. F ab ry k an c i ,  k tórzy  korzysta jąc  z  dawniejszej 
przerw y  w handlu nagromadzili zasoby  to w a r ó w ,  odnoszą teraz bar­
dzo znaczne korzyśc i .

—  P odczas  pobytu  Jego cesarzew . M ości a r cyk s ięc :a Albrechta 
w W iedniu  miało przy jść  do m ow y  także o rozwiązaniu p o w ię k sz o ­
nego korpusu armii w  Czechach. Jak s ł y c h a ć ,  ma b y ć  l iczba  żo ł­
nierzy w pułkach sz czeg ó ln ych  zm n ie jszon a , a w miesiącu wrześniu 
w yruszą pułki te z p ó łn ocn eg o  pogranicza na z im ow e leże w  p o łu ­
dniowe strony Czech ,

—  W szystk ie  c. k. sądy o k rę g o w e  otrzym ały  r o z k a z ,  iżby 
p rzy  wydawaniu u rzędow ych  pośw iadczeń  o papilarnej pewr.ouc: ta­
kich  realności,  na k tórych  prenotow ano rewersa w łośc ian  na o trzy ­
manie kon i w o js k o w y c h —  unikano wszelkich niepotrzebnych formal­
ności,  zw łaszcza  że  nie chodzi  w tej mierze tyle o spłatę pieniężną 
w  razie nieodstawienia jak iego  konia ja k  raczej o t o ,  iżby  zape­
wniono się o m ożności  odstawienia innego zdatnego konia. Zarazem  
zawiadom iono sady okręgow e ,  iż ministeryum wojny w razie n iemo­
żn ośc i  odebrania ty czące j  się należytości skarbow ej nie będzie  szu­
kać  regresu  u sądów o k ręg ow ych  , zostawiając zresztą  do własnego 
uznania tych  sądów w yrokow anie  o pew ności  pupilarnej.

—  W e d łu g  doniesienia „B ió ra  n ow in "  raczy ł  Jego  M ość  C e -  
arz S a m  po lec ić  przed łożen ie  spisu osób skazanych od wiedeń­

skiego sądu w o je n n e g o ,  i w spisach tych ozn aczyć  w łasnoręcznie  
osob y  mające otrzym ać  amncstyę i tejże ob ję tość .  (L I . )

—  O g łoszon o  już rozporządzenie  względem zaprow adzenia  cer ­
tyfikatów pobytu  dia ułatwienia osobistej komunikaeyi wewnątrz m o -  
narciiyi auslryackiej.  Certyfikaty te wydawane będą na przeciąg  lat 
cz terech , i wymagają pod ob n ego  stępili jak  dawniejsze paszporta. —  
W ystaw iać  je  ma p rze ło żo n y  gminy z- dołączeniem  je s z c z e  podpisów  
ze  strony c z łon k ów  wydziału.

—  O dbyło  się losowanie  seryi dawnego długu państwa. \\y- 
c iągniono seryę 441  w artości kapitału 1 ,0 0 0 .0 0 0  złr .

—  Dzisiaj ( i .  sierpnia) w szed ł  po p ierw szy  raz w używanie 
ambulans p ocz tow y .  P o w o z y  p o cz to w e  odznaczam  się w ytw ornośc ią  
i nastręczają przytem wszelką w ygod ę .  (O est .  C o r . )

(Składki na rzecz Krakowa.)
B t a r l s b a d ,  - 8 ,  lipca. (K o r e s p .  „C z a s u ) .  Jak w szędz ie  tak i 

tu n ieszczęście  K rakow a pow szechne obudziło  sympatye. Na pier­
w szą  zaraz o niem w iad om ość  pai i lir. Augustowa P otocka  urządziła 
składkę na k o rz y ść  n ieszczęśliw ych  p o g o rze lcó w  i podpisaw szy  się 
p ierwsza na 0 0 0 0  z łp . :  zchrała ju ż  12 ,000  złp. P r ó cz  tego ma być  
dany w tych dniach k on cert  przez  am atorów  P o la k ó w , z k tórego  
d ochód  na ten sarn cel p rze zn a cz o n y ;  z dam mają ś p ie w a ć :  Pani 
Delfina P otock a ,  panny: D o łg o r u k i , B e rsk a ,  R u sso ck a ;  z m ężczyzn 
dadzą się s łyszeć  na fortepianie pp. Z b o r o w s k i  P rosper  i Romaszkan 
ze L w ow a . Do zaproszenia  na ten k on cer t  arcyksięcia Ferdynanda 
i księcia W eim arsk iego  mają być w yzn aczon e  d a m y ,  adiutant a r c y -  
księcia ośw iadczył ,  że  inwitacya ta będ z : e mile przyjętą i że  JC W . 
przezn aczy ł  za bilet 5 0 0 0  zr: m. k —  \N Marienbadzie robią także 
składkę, zebrano dotąd 7 0 0 0  złp.

(K urs wiedeński z 31. lipca 1850.)
Ohligacye długu pańs. 5 %  —  9<j|#; 4 V 2V«, —  8 4 % ;  4 %  —  

7 5 % ;  2 % % — 5 1 3 r  A k c y e  bank. 11 75 .  L o sy  * 1 8 3 4  r. 1 8 1 ;  z 1839  
r. 1 1 6 % -  A kcye  kolei półn. 112 .

Hyszpania.
(Rozporządzenie królewskie względem druku.)

M a d r y t ,  16. lipca. „G a c e ta 44 zawiera dwa król. r o zp o rz ą ­
dzenia, które wszelką w o ln ość  druku niszczą. W e d łu g  art. 1. w  p ier -  
w szem  rozporządzeniu można skonfiskować każde drukowane pismo, 
w  któreni się znajdzie dążność do ..obalenia organizaeyi socyalnęj i 
zawartej w konstytucyi zasaay rządow e j,44 ch o ćb y  się nawet ta dą­
ż n o ść  ty lko w oderwanych  pojęciach albo w zastosowaniu  do obcy ch  
państw objawiała. Następne artykuły  zasądzają takąż sainą karę na 
w szystk ie  pisma , w  których  je s t  przym ów ka do prywatnego życia, 
jak ie j osoby  lub tamilii, albo w  k tórych  takie znajdują się nauki, 
które  religii albo sp o łeczeństw u  obywateli n ichezpiecznemi sic w y­
dają. Drugim dekretem zakazano sp row adzać  obce  dzieła b e z  p o ­
przedniego  pozwolenia w ładz publicznych.

(D ekret królewski względem ainnestyi.)
M a d r y t ,  22 .  lipca. Gazeta  rządow a ogłasza dekret kró lew ­

ski, m ocą k t ó r e g o ,  z  pow odu  narodzenia się księcia Asturyi , daro­
wana jest po łow a  kary w ięźniom krym inalnym ; rok  jeden skazanym 
na kary cieleśne . a zupełne ich uwolnienie, jeżeli  przesiedzieli już 
dwanaście  lat kary. O p rócz  tego  zm ien ioro  karp śmierci dla trzech  
skazanych, na karę po niej następującą; kary zaś dożyw otn iego  wię­
zienia, kajdan, i lep ortacy i ,  zmieniono też na bezpośrednio  po nich 
następujące. Indywidua należące do jednej z p ow yższych  kategoryi,  
a mające ods iedz ieć  je s z c z e  rok jed en  k a r y , mają b y ć  w ydalone z 
prowineyi,  w której zbrodn ie  popełn iły  na przeciąg czasu ró w n y  c z a ­
sow i k a r y ,  który  je s z c z e  p rze b y ć  miały. ( I n d . )

Anglia.
(H rahia Paryża przyjmuje sakrament ołtarza w francuskiej kaplicy w Londynie.)

I j o n d y n ,  22. lipca. Dnia 19 . lipca przybyl i  do Londynu i 
wysiedli w  hotelu Brunświckim hrabia i hrabina Neuilly, księżna O r -

lea. ska , hrabia P a r y ż e ,  książę de C hartres ,  o ł a j  książęta Nem ours, 
hrabia d ’ !5u , książę Ą le n c o n ,  księżniczka M argareta, obaj Aumale i 
książę de C on dć  w  tow arzystw ie  hrabiny d ’ I lu ls t ,  margrabiny de 
\ ins, jenerałów ’ d l lou detot ,  Dumasa, de C habouney , tudzież Abbees 
Guille i Crabot itd. P oczem  hrabia Paryża przy jm ow ał u ro czyśc ie  w 
francuskiej kaplicy pierwszą kom unię, w obec  wielkiej l iczby  p rzy ­
by ły ch  z Francyi osób , jak o  t o :  w d o w y  marszałka L o b a u ,  hrabiny 
Anatole de Montesąuiou , hrabiny dTIautpoul, księcia M ontmorency, 
księcia i księżny T rev iso ,  hrabi i hrabiny Flahaut, w icehrabi Rohan- 
Chabot, hrabi i hrabiny Jarnac, margrabi Rumigny, jen era łów  Marbot 
i Droienvaux, hrabi Friant, barona V il !eneuve , pana Chartes Lafitte, 
pana i pani Sallandrouze, pan? Eugeniusza L am i,  pana Edwarda D u- 
buffe itd. P rzy b y ło  także z własnej chęci kilka dam najw yższej szla­
chty angielskiej itd. Gdy Ludwik Filip w yszed ł  z sw oją  małżonką, 
księżną Orleańską i ż młodym księciem z k a p l icy , powfitała ich wielka 
liczba zgrom adzon ych  na ulicy Anglików  i Francuzów .

(W iadom ości bieżące.)
Londyn, 23 . lipca. P o  dzień 5. lub 6. sierpnia spodziewają 

się zamknięcia parlamentu, g d yż  zw ycza jna  uczta dla ministrów 
( „ w b i t e  bait dinner44)  w G reenw ich  , która zw ykle poprzedza o d r o ­
czenie, na 3. sierpnia je s t  zamówiona. —  S to ją ce  na Tamizie okręta 
amerykańskie p osp uszcza ły  sw oje  bandery  do p ó ł  masztu, —  I w A n ­
glii spodziewają sic obfitego zb ioru  zboża .  —  Di\ Buckland, dziekan 
W estm insteru , sławmy g e o l o g ,  cierpi od niejakiego czasu okłąkanic 
umysłu, i znajduje się w  szp ita lu .—  Z  L izbony  nadeszła w iadom ość ,  
że  amerykański sprawujący interesa pan Clay zażądał dnia 13. lipca 
p aszportów  i otrzym ał je .
(Transportu złotej i srebrnej monety. — Palmerston. — W iadom ości potoczne.)

L o n d y n ,  26 . lipca. Prawie każdy okręt p rzyw ozi znaczne 
transporta z ło te j  i srebrnej g o tów k i  ze wszystkich  częśc i  św iata ,  a 
szczególn ie  z Am eryki. Ten  ciągły  napływ drogich metalów w znie­
c i ł  przekonanie na g ie łd z ie ,  że jeź li  tylko na stałym lądzie nic s z cze ­
gólnie ważnego się niewydarzy, brak go tow e j monety na długie czasy  
usunięty został. Z  pow odu  tego zamyślają ju ż  nawet d y rek torow ie  
banków  zredukow ać  dyskonto.

O bydwie izby parlamentowe odbywają teraz prawie ty lko fo r ­
malne pos iedzen ia ,  bo  jeź l i  odroczen ie  ich 3go  sierpnia w istocie  na­
stąpi,  by ło b y  n iek onsek w en c ją  zapuszczać  się w  jakąkolw iek  wa­
żniejszą dcharę. —  Na ostatniem posiedzeniu pytał p. C o c h ra n e , jak  
się r z e cz  m a  z pieniędzmi indeninizacyjnem i, które  kupce angielscy 
od Toskanii otrzym ać mieli. L ord  Palmerston zapewniał,  ż c  T osk a ­
nia w prawdzie proponow ała  pośredn ictw o S a rd yn ii . lecz od rządu 
angielskiego tylko te otrzymata o d p o w ie d ź ,  że dobre  usługi je j  nie­
zawodnie przyjęte  zostaną. Potem zrobiła  Toskania w n io se k ,  abv 
rozstrzygn icn ie  tej sprawy p oru czy ć  R o s y i ,  na co  również nieprzy”-  
stano. Na zapytanie, c z y i  rząd uznaje posiadłośc i francuskie w  A fryce  
p ó łn o cn e j ,  odpow iedzia ł  lord Palmerston coko lw iek  dwuznacznie. —  
P o se ł  Stanów  z jed n oczon ych  uwiadomił datowanym z Londynu okól 
nikiem konzulaty  angielskie o śmierci prezydenta. —  Gnicie kartolii 
z Irlandyi okazuje się pod ług  w iadom ośc i  najnowszych daleko nie- 
znaczn ię jsze in , niż zrazu się lękano. Żniwa zaś wypadną pewnie 
dość  dobrze .  ( L l o y d . )

Franeya.
(Depesza telegraficzna.)

P a r y ż a  29 .  lipca. Rząd ma zamiar odstąpić tow arzystw u  k o ­
lej P aryzk o-L ugdu ńsk ą  za 65  milionów na lat 99 ,  a kolej z Lugdunu 
do Avignou chce  sam u k ończyć .

W  izb ie praw odaw czej przyjęto  budżet w ydatków. Raroche 
składa ustawTe o gwardyi narodowej. Przedsięwzięto  nowe aresztacye. 
3 %  58 .35 .  —  5 %  9 6 .8 5 .

(Posiedzenie izby prawodawczej z U. 27. lipca.)
P a r y ż ,  2 7  lipca. P r z y  toczą ce j  się na dzisiejszeni p os iedze ­

niu zgrom adzenia n arodow ego  dyskusyi nad budżetem na rok  1 8 5 ! ,  
mianowicie nad budżetem ministerstwa wojny, narzekał jen era ł  G ram - 
m o n t , że P aryż musi być  bez ustanku strzeżony  ni" p iz e z  za łogę, 
lecz  przez armię, któraby  dostateczna była do podbicia św iata ; żadał 
przeto  , aby ministeryum podczas fery i izby  praw odaw cze j  przedsię­
w zię ło  krok i dla zaradzenia tej n iedogodności .  „T a k ie  życ ie ,  zawoła ł,  
n ie p r z y s to i m ężom  p r a w y m , w ie lk ie m u  n a r o d o w i.“  D alej o ś w ia d c z y ł  
m ów ca, że za nadzwyczajnenii kosztami armii paryskiej g ło so w a ć  bę ­
dzie tylko do 1. kwietnia 18 51 .  V niosek j e g o  nie miał dalszych na- 
stępności.  P rzy  rozdziale o pensyi m arszałków, jen era łów  itd. za p ro ­
p on ow ał pułkownik Cbarras ( z g i S y )  redukcyę  3 0 .0 0 0  franków z pen­
syi jenerała  Changanier i wspom niał przy tej sp osobn ośc i  o niesna­
skach miedzy naczelnym dow odzeń  armii paryskiej a ministrem wojnv, 
jenerałem  dTIautpoul. Opow iedział znane zdarzenie, ja k o  jenerał Chan- 
garnier pewnego pułkownika armii paryskiej, k tóry  ministrowi wojny 
na żądanie te g o ż  bezpośrednio  przesła ł raport, skazał na cztery  dni 
aresztu, i w y ro k  ten nadto całej a' ’mii w rozkazie  dziennym og łos i ł .  
Dep. C h a r  r a s  w e zw a ł  zgromadzenie, aby podobne j  anarchii niecicr-  
p i a ł o , i p rzez  redukeye pensyi jenerała  Changarnier w skazało  mu 
praw dziw e je g o  stanowisko. Minister w ojny  d’ H a u t p o n ł  nieuznaje 
k om petency i  zgromadzenia narodow ego  w  sprawach w ojsk ow ej kar­
n o śc i ;  o sw oim  zaś stosunku z  jenerałem  Changarnier pow iedział 
ty lko  ty le :  Minister w ojny  zna sw oje  obowiązki,  i uczyni im zadość .  
Szanow ny  w o d z  armi paryskiej posiada zanadto szczery  i czysty  pa- 
tryotyzm , by miał sw o je  obow iązk i zan iedbyw ać.44 P oczem  odrzucono  
zaproponow aną redukeye. Dep. V a l e n t i n ,  były  podporuczn ik  strze l­
c ó w  w Yincennes w niósł namiętną pcotcstacyą przec iw  l icz»ym  dy -



T li  -

misyotn oficerów dla ich zdań politycznych  i ich przywiązania do 
republiki. Zaproponowaną przez  niego redukcyą funduszów pensyi,
odrzucono. ( ” • " 0

(Głęboki spokój w Paryżu. -  W iadom ości z W łoch .)
P a r y ż  ,  28 .  lipca. Od czasu rew olucyi  lutowej nie b y ło  tak 

g łębok iego  spokoju  w masie ludności paryskiej jak w obecnej chwili, 
cisza na ulicy nigdy n i e b y ł a  w iększą  jak teraz. Cisza ta nuesci w p r a ­
wdzie w g ł ę b i  swojej zaw sze  je s z c z e  niepewność p r z y s z ło ś c i ;  lecz  
mieszkańcy Paryża poczynają  oswajać się z tym stanem p ro w iz o ry ­
cznym, i  używają teraźniejszości nie t ro sz czą c  się wiele o to co tam 
będzie.

Mówiono dziś je s z c z e  o p ro p o z y cy i  skrócenia  feryi zgrom adzenia 
narodowego, którą ju tro  ma prze d ło ży ć  kilku reprezentantów. L e cz  
przypuściw szy  nawet , że  ta p r o p o z y c ja  będzie p r ze d ło żo n ą ,  to nic 
pew nie jszego  jak  że  ją  w ię k szo ść  izby  odrzuci.

Ż  W ło c h  nic now ego  o p r ó cz  bardzo niepewnej w iadom ości,  
pochodzące j  z jednej korespondency i  rzym skiej o  odwołaniu pana 
Martincz de la Rosa, ambasadora hyszpańskiego w  Rzymie, Dyspensa 
dana przez  d w ór  rzym ski do zawarcia małżeństwa hrabi Montemolin 
z  siostrą króla  neapolitańskiego, miała b y ć  pow odem  do tego zerwania 
dyplom atycznych  stosunków  między stolicą apostolską a rządem h y -  
szpańskiin. P og łosk a  ta jed n a k  wymaga potwierdzenia . ( In d .)

(Uchwała rady okręgowej w  Bergerac. — W iadom ość z Tulonu.)
P a r y ż ,  27 . lipea. Rada ok ręgow a w  B ergerac  (D o r d o g n e )  

wydała następującą u c h w a łę : „ W  przekonaniu o potrzebie stałości
w ładzy egzekucyjnej we Francy i , ośw iadcza rada ży cze n ie ,  aby p ta -  
w odaw cze  zgrom adzenie  narodowe po sw ojem  odroczen iu  n iezw ło­
cznie przystąpiło do rew izyi k o n s ty tu c j i . '1

Ż  Tulonu d on oszą :  W iadom o że flota śródziemna pod rozk a ­
zem wice-adinirała Parseval Ducliennes opuściła  p or t  neapolitański.-—  
Dowiadujemy sie te ra z ,  że  ta flota do C lierbourg  o d ch o d z i ,  gdzie ją 
przeglądać ma prezydent republiki. P o c z e m  ma ta flota b y ć  u m ieszczo ­
ną w portach morza atlantyckiego. ' ( D .  R . )

(Wiadomości bieżące z Paryża.)
P a r y * .  28 . lipca. Zawarta w dzienniku „Uyenneiiicut11 wia­

d o m o ś ć ,  że minister spraw w ew n ętrzn ych ,  B a ro c h e ,  po onegdajszem 
posiedzeniu n arodow ego  zgromadzenia z  pow odu  wielu ośw iadczeń , 
miał b y ć  źle przy ję ty  w pałacu E lyse e ,  jes t  bezzasadna. Nadmienić 
w yp ad a ,  że ten minister w samej rz e czy  nie ustąpił względem g łó ­
w nego punktu, to  je s t  sprzedawania . .w ieczornego  M onitora11 po uli­
cach. —  Dziennikowi P ou vo ir i; odebrano ' znowu pozw olen ie  sprzeda­
wania. Jak s ły c h a ć ,  uskarżał się minister spraw w ew nętrznych  przed 
prefektem po l icy i ,  że dziennikowi „ P o u v o ir 14 po krótkim terminie 
ośmiu dni dano znow u pozwolenie  do sprzedawania. Minister s p r a w  
wewnętrznych  kazał także do siebie p rzyw o ła ć  o d p o w ie d z i a l n e g o  r e ­
daktora „w ie c z o r n e g o  M onitora“  i oznajmił m u ,  że  dziennikowi jego  
również bedzie odebrane pozwolenie  do sprzedawania, je że l i  nie za ­
przestanie swej natarczywej polemiki na zgrom adzenie  narodowe. Jest 
wielkie podobieństw o do prawdy, że minister spraw w ew nętrznych  
chciał przezto  zapohiedz przyjęciu  p r o p o z y c y i ,  jaką niektórzy c z ło n ­
kowie umiarkowanej lewej i prawej strony p rze d ło ży ć  chcieli, a która 
była wym ierzona na t o , aby wszystkim dziennikom bez  wyjątku ode­
brać pozwolenie  do sprzedawania po u l ic a c h , by przezto  uczyn ić  nie- 
podobnem uwzględnienie dzienników ministeryalnycb. Z  tein w s z y -  
stkiem spotkały „w ie c zo r n e g o  M onitora11 nadzw ycza jne  w zględy, o 
których teraz wiele rozprawiają. Rząd zakom unikował w czora j  w ie ­
c zó r  ty lko  jem u jednem u z c  wszystk ich  dzienników w ieczorn ych  te ­
legraficzną depeszę z A te n ,  prawie jak  gdyb y  go  za w szystk ie  d o ­
znane prześladowania chciał w yn agrod z ić  i w yszczegó lu ić .  —  Minister 
wojny zwidził  gm achy i pob oczn e  skrzydła  zamku Meudon w  pobliżu 
P ary ża ;  m ów ią ,  że  rząd zamyśla przenieść tam uw ięzionego  teraz 
w zamku Am boise  A bd-e l-K adera  z  j e g o  świtą. —  Zapew nia ją ,  
księżna Orleańska otrzym ała pozw olen ie  udać się do Dreux dla p o ­
modlenia sie na grobie  sw ego  małżonka. P o d ró ż  tę miała incognito  
odbyć .  —  l łc g n ie r ,  arcybiskup z Cambrai otrzym ał od papieża t wł"*  
„ rzy m sk iego  hrabi11.

Włochy.
(Korespondencya telegraficzna.)

Drogą telegraficzną nadeszły  do W iednia  następujące z W ło c h  
doniesienia:

T u r y n ,  29 , lipca. W e d łu g  w iarogodnych  w iadom ośc i  p rze ­
słały rząd tutejszy energiczną odpow iedź  na protest kardynała A n to -  
nelli w sprawie biskupa z Sassari.  „A rm o n ia 11 mieni to b y ć  fałszem, 
ja k o b y  papież miał polec ić  biskupom sardyńskim , iżby  się zastoso  
wali do uchwały ministra S iccarói.

M o d e n a ,  29 .  l ipcn. W  m o c  dekretu z dnia 2 4 .  lipca przy  
w ró co n o  Jezuitów. D awniejsze ich pos iad łośc i  i dobra oddano im 
c a łk o w ic ie ,  a nadto pozw o lon o  im o tw o rzyć  z dniem 1. listopada 
szko ły  w M o d e m e ,  K egg i0 i  Massa. * (O est .  C o r r . )

.. (0slal»ia poczta z Włoch.)
T u T J d « i- pca. W  Sabaudyi mają b y ć  w k ró tce  otw orzone  

szko ły  pedagogiczne, a mianowicie w g łów n ie jszych  miejscach dy­
st ry k to w ych :  Sabaud yi, w yzsze j  S a b a u d y i , Tavantasia i Moriana. —  
„C o n c o r d ia 11 d on os i ,  iz municypalnośe genueńska zaw arła  z  pp. Fal- 
eony i Massorengln jak o  z  przedsiębiercami ugodę po  formie prawa 
w zględem  użycia środka Przeciw  fetorom  i w yz iew om  w  lokalach o -  
twartycli lub podziemnych jak ie jko lw iek  bądź w ielkości.  Ś ro d e k  ten 
w ytrzym ał ju ż  p r ó b ę ,  i przekonano się o j e g o  sku teczn ośc i  —  Mi­
nistra sprawiedliwości Siccardi przy jm ow an o  za j eg0 p rzybyc iem  do

miasteczka Torea z u ro c z y s to ś c ią ,  a dom y przyległe  hotelowi, w któ ­
rym w ysiadł ,  oświetlono rzęsisto . Na wezwanie komendanta gwardyi 
narodowej przygryw ała banda w o jsk ow a  przed  pomieszkaniem mini­
stra do późnej nocy .

l i i w u r n a ,  25 .  lipca. Książe C a n i n o  p rzyb y ł  do tutejszego 
portu na pokładzie  paroplywu „D an te11. Pan P o g g i , “ francuski kan­
c le rz  konzularny udał się na okręt dla je g o  powitania. Sp odziew ano 
s i e ,  iż po oświadczeniu pana Puggi względem w ażnośc i  p a szp ortu ,  
bedzie mógł książę w ylądow ać bez żadnej trudności. Minio to jednak 
rozporządzono przez  rząd toskański drogą telegraficzną, iż książę 
Canino nie może w y lą d ow ać ,  a nadto ma być  strzeżony na pokładzie  
okrętu aż do sw ego  odjazdu przez dw óch  żandarmów. Książę prze ­
sła ł następnie pisemne podanie do kom enderującego  austr. jenerała 
księcia L ichtens le in , znajdującego się obecnie w A n t ig n a n o ;  domyślają 
s ie ,  iż będzie  to prośba o wolne wylądowanie.

4 > > c n u a .  24 .  lipca. W  skutek rozporządzenia  najwyższej radv 
sanitarnej w Genuy, podlega kwarnntanic w szy s tk o ,  c ok o lw iek  p rzy ­
chodzi z T u n e lu ,  Malty i Algieru —  dla srożące j się tam słabości 
cholerycznej.  Czas kwa ran tany dla osób 13 dni ,  dla tow arów  7. 
Z  powodu panującej na n ysk ie  K u b a  febry żółtej' podlegają p rzy ­
bywające ztamtąd osoby  kwarantanie dni 15, towary zaś dni 21.

I k z y m ,  24 .  lipea. W y s z ło  tu nauowo rozporządzen ie  w zglę ­
dem zamykania kawiarni i traktyerni z uderzeniem północnej godziny. 
N ocne  patrole przeciągają w znacznej liczbie ulicami. Rodziny  m ło ­
dzieńców  skazanych na karę więzienia 20  lat za przyrządzenie  ogni 
sztucznych prosili o zmianę kary  tej na dożyw otn ie  wydalenie z kraju.

W e r o n a ,  27. lipca. Rozporządzeniem  urzędowem zabroniono 
w szelkich ogłaszali uderza jących wystaw nością  barw narodowych.

(O est .  C o r r . )

Niemce.
(Depesze telegraficzne.) 

ł t e i l t l s b i i r g ,  1. sierpnia. Armia skoncentrow ała  się po tej 
i po  tamtej stronie rzeki Lider. F e rp o cz ty  stoją pod Sehstedt. 
G łówna kwatera w Rcndsburgu. Bendsburg zamknięty.

aż do  rzeki Eider. S ły c h a ć , ŻO
Duńskie f o r -  
armia sk o m -p oczty  rozciągają się 

pletowana. . . . .
H a m b u r g ’ , 31 . lipca. Zyvykłe pociągi kolei żelaznej nic 

przyw ioz ły  nic n ow ego .  W e d łu g  listów otrzymanych nndeszłym w tej 
chwili osobnym poc iąg iem , postępuje armia naprzód. D w óch  oficerów  
miał sad w ojenny sk a z a ć ,  a 13. batalion został ukarany. (B res l .  Z . )  

(Stan sprawy ratytikacyi pokoju z Danią)
„B res lauer  Z e itung11 p is z e :  Dnia 23 .  lipca ja k o  na dniu up ły -  

nienia terminu w yzn aczon ego  do ratytikacyi pokoju  z Danią, wniósł 
tu te jszy  ajent duński,  szambelan v. B j e l k e  zapytanie w urzędow ej 
formie do m inistra  spraw zew n ętrzn y ch ,  ba ron a  v. Sch le in itz ,  w zglę ­
dem stanu sprawy ratyfikacyjuej. N astępującego zaraz dnia otrzymał 
pisemną, bardzo grzeczn ą  odpow iedź  tej t r e ś c i :  Rząd pruski ubolewa 
nad tern, iż  zastrzeżone potwierdzenie umowy o pokój przez nie­
mieckie rządy zw iązk ow e natrafia u szczegó ln ych  d w o ró w  na różne 
trudności. Dotąd nastąpiła ratyfikacya ty lko  ze strony P r u s ,  Ham­
burga i O ldenburga, a za kilka dni nadejdzie tyczące  się p otw ierdze ­
nie także z B a den ,  M ck lcn b u rg -  Strelitz  i Bremy. Sp od z iew ać  się 
zresztą ,  iż n iektóre rządy dadzą sic do tej ratyfikacji je s z c z e  na­
k ło n ić ,  lecz  w  tej mierze w ypadałoby  termin do ratyfikacyi przedłu ­
żyć  o dalsze trzy tygodnie. Pan Bjelke ośw iadczy ł  co  do ostatniego 
punktu, iż nie ma dostatecznych w ty ni w zględzie  instrukcy i,  zaczem 
zastrzegł sobie dalszą odpow iedź  na później. ( L I )

ł l r o e h i w  ,  31. lipea... Z  t e a t r u  w o j n y  w S z le zw ig -H o l -  
sz tynie ,  pisze gazeta W ro c ła w s k a ,  niema nic ważnego. P od łu g  d o ­
niesienia naszego  korespondenta w K ie ł ,  opuścił  nieprzyjaciel znów 
E k e rn fó rd c ,  a korpus s z le zw ig -h o lsz ty ń sk i  postępuje  ku Tondern. 
B y ły by  to wprawdzie  dość  ważne daty, lecz doniesienie korespondenta 
zdaje się b y ć  je s z cze  cokolw iek  niepewne. Dziś nadeszło tu urzę­
d ow e sprawozdanie jenerała  Willisen o bitwie pod Idstedt. Potwierdza 
ono zupełnie podane ju ż  w ia d o m o śc i ,  ż c  armia tylko przed nume­
ryczną przewagą nieprzyjaciela ustąpić musiała , lecz  że odw rót  ten 
w ykonała  w  jak  najlepszym porządku i bez wszelkiej straty w amu-
n ic y i , bagażach itd.

O  m niem anym  ataku  D u u c z y k o w  na sz lezwicką fortecę  F r ie -  
d r ic h s o r t  niesłychac n ic je s z c z e .  Z  Iten dsbn rgn  wysłano posiłki do 
tw ie r d z y . —  Stratę armii przesadzono b a rd z o ;  n iewynosi oua więcej 
nad 7 0 0  ludzi. Depesza z  K openhagi p o tw ierd za ,  że  ze strony duń­
skiej jenera ł Schleppegrell  i p u łk ow nicy  T rep k a  i Lassoe  polegli w 
tej bitwie (G az .  W r o c ł . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 29. lipca.)
Met. Austry .  5 %  —  8 2 5/ s ; 4 1/ !i%  plt. — . A k cye  bank. 1246 . 

S a r d . 3 3 % .  H y s z p . 3 %  —  3 2 % .  Polskie 3 0 0  —  1 3 8 ;  50 0  '***'•81% .

Prusy.
(Posiedzenie prowizorycznego kolegium k s i ą ż ą t . )

B e r l i n ,  27 . lipca. Na w c z o r a j s z c m  p o s ie d z e n iu  p r o w iz o ry ­
cznego  kolegium książąt p rzed łożon o  miedzy wnem i pismo ministra 
v. L a u e r  ( z  księstwa Śchanm burg-L ippe)  %  P ^ S 0 aJe«ta w Ha­
nowerze tej t r e ś c i ,  iż Schaum burg-Lippe , o % o d  ^ m e g o  początku  
b y ło  przeciw ne zwołaniu  p r o w iz o r y c z n e g o  kolegium k siążąt,  zastępcę 
sw ego  nań nie w ysełało i nie w yszle ,  zaczem  tez  m c ma żadnego 
powodu do przyzwalania na przedłużenie prow.zoryum

-  Książe B r u n s w ic k !  w ybrał s,e w  p o d r o ż  m e t y k o  do Oels 
w  S ż lą zk u ,  lecz  także i do Wiednia. (C .  C -)



m
(Posiedzenie kolegium książąt z d. 27. lipca.)

B e r l i f i » 30. lipca. Dziennik „S taatsanze iger11 pisze : Xa p o ­
siedzeniu kolegium książęcego z 27 .  b. m, zawiadomił prezydująey na 
zasadzie wydanego doń rozporządzen ia  król. praskiego  ministra spraw 
zagranicznych barona Schleinitz , p row izoryczne  kolegium książąt o 
przesłanej pod dniem 21 . h. ni. przez  ces. król. austryackiego pre-> 
zydenta m in istrów , księcia Sehw arzenberg  do c. k. austryackiego po­
sła przy  królewskim d w o r z e ,  pana barona P rok esch -O sten  , depeszy 
pou fne j ,  w  której w yrażone w reskryptach do królew. posła  w W ie ­
dniu, pana hrabiego Bernstor ff  z 2go  i 1 7 go  b .m .  układy bezwarun­
k o w o  odrzucon e  zostały. P rezydująey  z r o b i ł  przytem  m v a g e ,  że 
rząd królewski w idzi się zmuszonym do zrzeczenia  się żyw ionej d o ­
tychczas  nadzie i,  iż z owemi rządami n iem ieck iem i, k tórych  zastępcy  
jako plenarne zgrom adzenie  zw iązkow e w Frankfurcie nad Menem ti­
rze dują , po łączy  się w celu lak iego  obradowania nad nowem  ukształ­
towaniem rzeszy  n iem ieck ie j ,  na jakie Prusy ja k o  jedynie  praw o­
m ocne zgod z ie  się m o g ą ,  mianowicie w oln ego  obradowania udzielnych 
państw niemieck: ch , k tórych  stosunki na wynikającej z prawa n a r o ­
d ów  w olności  i zupełnej n iepodleg łości się op iera ją ,  i k tórych  po łą ­
czenie się jedynie  ty lko z zupełnie wolnych postanowień w ypłynąć 
może. W  skutek tego  ośw ia dcz y ł  prezydująey na m o c y  otrzym anego 
polecenia prow izorycznem u  kolegium książąt:

'Ac dziś j e s z c z e  nastąpi od jecie  pełnom ocn ictw a obudwom w 
Frankfurcie u. M. znajdującym się pełnom ocn ikom  królewskim , i że 
rów nocześn ie  do rze czy w is te g o  ta jnego radzcy  r z ą d o w e g o ,  p. Mathis 
w ysłany bedzie rozk az  do b e z z w ło cz n e g o  wyjazdu z Frankfurtu. —  
Jenerał-lejtnant P e u ck cr  zaś pozostanię tam nadal ty lko jak o  c z ło ­
nek pro w izo ry cz n e j  centralnej komisyi zw iązkow ej .

Z  tem p o łą cz y ł  prezydująey w niosek :
Aby rozporządzen ie  to podać natychmiast do  w iadom ości w szy ­

stkich z jed n oczon ych  rządów  i znajdujących sic w Frankfurcie n. M. ich 
p e łn o m o cn ik ó w , i w razie gdyby  ci ostatni, jak się sp odziew ać  na­
leży  , nieotrzymali je s z c z e  polecenia wraz z rzeczyw istym  tajnym 
radzcą rzą d o w y m , p. Mathis opuścić  Frankfurt n. M . , n iezw łocznie  
p ierw sze  o takie polecenia prosić .

Jakoż w szy scy  pełnom ocn icy  ośw iadczyli  się go tow ym i podać 
len w niosek król. pruskiego rządu dziś je s z c z e  do w iadom ości za ­
stępow anych  p rzez  nich rządów  i przebyw ających  w Frankfurcie  n. M. 
ich pełnom ocn ików . (G .  W r . )

(K urs giełdy berlińskiej z 31. lipca.)
D obrow olna  poży czk a  1 0 6 % .  Oblig. długu paust. 8 5 7/ 8. A k cyo  

bank. 9 7 % .  Pol. listy zast. 9 5 % .  Pols. 5 0 0  —  8 0 % ;  3 0 0  — 1 3 8 %  
L. F rydrych sd ory  1 8 1/ , , .  Inne z ło t o  za 5 tal. 1 1 % .  A u stryack ieban k ­
noty 8 7 % .

Dania.
(Wiadomości z teatru wojny.) 

f i o p e n h a g a  .  20 . lipca. Flensburger C orresp on dcn t donosi, 
że insurgenci o toczy li  p n rop ływ  , ,K ie !“  i 3 łod z ie  z działami k o ło  
l l o y e r ,  a przeto  odcięli tamże z a ło g ę ,  która z łożona  * 1  porucznika 
i 20  dzielnych m ajtków już od ośmiu dni od sw oich  okrętów  je s t  
odłączoną. —  Jednakże ci ludzie wytrzymują bohatersko  oblężenie i 
i c o  chwila spodziewają sie odsieczy.

R ządow y komisarz Tilliseh o g ło s i ł ,  że naczelny jen era ł  w księ­
stwie S z lezw ig  upoważniony jest kró lewską rezoluoyą z  18. b. m. o -  
g ło s ić  w  namienionem księztwic  prawo wojenne i doraźne.

Pi. M o p e i l l i a g i J  . 27 . lipca. W c z o r a j  o dziesiątej w ie cz ó r  o -  
g io s i lo  ministeryum w ojny  następującą depeszę telegraficzną, dato­
wana w Flensburgu w nocy  z 25 . na 20 .  lipca :

„ P o  dwudniowej walce odniosła armią s ta n o w cz e ,  ale krw aw e 
zw yc icz tw o  i dotarła do miasta Sz lezw ig .  Zabraliśmy 5 dział i 1 0 00  
je ń ców . Strata nasza jest  wielka.41

W czora j,  przez  cały dzień —  a nawet przez  c a łą .n o c  p rzep e ł­
nione by ły  rogatki L c ń g e , plac przed kom orą  cła i m iejsca do w y ­
lądowania o k rę tó w ,  tłumami snujących sic lu d z i ,  k tórzy  z n iespo -  
k o jn ośc ią  czekali na paropływ y.

(Ogłoszenia urzędowe.) 
l i o p c i l h a g t l  ,  27. lipca , w ieczór.  Urzędow e doniesienie mi­

nisterstwa* w o j n y : „O d  armii nienadesały dziś żadne w iadom ośc i ."
Dziś popołudniu  o godzin ie  Os tej p rzyb y ły  tu okręta p a ro w e :  

. .W a ldem ar14 i „ Z e p h y r "  z kilkoma okrętami transportoweini na lin- 
w a c h , i p rzyw ioz ły  o k o ło  1 2 00  sz lezw ig-h o lsztyńsk ich  je ń có w  w o ­
je n n ych ,  pom iędzy którymi ma być  l i s t u  oficerów . Okrętem paro­
wym „Y e s p e r 14 p rzyb y ł  tu dziś w ie cz ó r  jenerał Malmborg z kilku o -  
licerami szwedzkimi z lTensburgn. Ten sam okręt  p r zyw ió z ł  także 
znanego  burmistrza K rog h  von G raven ste in , —  syn ow ca  jenerała duń­
sk iego  —  jako  jeńca.

—  28 .  lipca. Ogłoszenie  u r z ę d o w e : „O d  armii nienadeszły 
dziś żadne w iad om ośc i .1'

D epesza telegraficzna d on os i ,  ż c  wszystkie szańce w  Ekern- 
foerde zos ta ły  spalone na dniu 26 .  b. m .“  ( ? )  —  Jego królew. M ość 
p r zy b y ł  tu dziś w południe  z l r e d e r i k s b o r g .—  I>2,iś p rzy b y ł  tu ces. 
austryacki pose ł  p rzy  tutejszym d w o r z e ,  baron Y rin ts -T reu en fe ld t ,  
statkiem parow ym  na Wislnar. M ówiono tu dzisia j,  że szambelan

Reodtz zosta ł  nnanowany ministrem spraw zagranicznych a były  taj­
ny minister państwa hrabia R even tlow -C rim in il , namiestnikiem ksieztw 
Holsztynu i Lauenhurga. -—  Dziś w ieczór  zawinęły tu rosyjskie  w o ­
jenne okręta parow e „S r o e lo y 1, i „O th w aszney11 z rannymi z Flens- 
bu rga ;  także dwa duńskie okręta parowe i kilka okrętów  transpor­
tow y ch  z rannymi.

—  29 .  l ip c a ,  1 g od z .  w  południe. W łaśnie  c o  w y s z ło  tu u -  
urzędow e og łoszenie  ministerstwa w ojny  wraz z pobieżnym raportem
0 bitwie pod Idstedt. (D . R . )

Szwecya i Norwegia.
(R ejencya na czas niebytności króla .)

S ztok h olm  ,  28 .  lipca. K ról S z w e c y i  mianował na czas 
sw oje j  niebytności w  stolicy  re jen cyę  i udał się dnia dzisie jszego  ze 
sw oją  familią do  N orw egii .  R e jencya  będzie  w imieniu króla rządzić
1 podpisywać. (D .  R . )

Wiadomości handlowe.
R z e s z ó w ,  25 .  lipca. W e d łu g  doniesień handlowych z R z e ­

s z o w a ,  R o z w a d o w a ,  Rudnika i D zikow a sprzedawano tainże na tar­
gach  w  pierw szej p o ło w ie  lipca w przecięc iu  k o rz e c  pszenicy  po 
l f i r . l 8 k . — 15r.— l o r .  —  1 5 r . ; żyta 1 2 r .3 2 k .—  10 r .— l i r . —  l O r . ; ję czm . 
l l r . 4 1 k , — 8 r .—  1 0 r . -  -9 r ,1 0 k . ;  ow sa  Sr.Gk.— 8r .— 7 r .3 0 k .— 8 r . 4 5 k . ; 
l ireczk i 0 — 7 r .3 0 k .— 8 r .— 0 ;  kartolli 0 — 3 r .2 0 k .— 3 r .2 0 k .—  5. Cetnar 
siana 4r.30k.-— lr .4 0 k .— 2 r .3 0 k .— 5 r . ;  wełny 0 — 2 0 0 r .— 7 0 r .— 0 ;  na­
sienia kon iczyny  tylko w  Rudniku 70 r .  Za sąg drzewa twardego
płacon o  1 5 r .5 k .— 7 r .3 0 k .— 7 r .3 0 k .— 12r.30k ,,  m iękkiego 1 3 r . l 0 k . — 0r. 
— 5r.— lO r.  Funt mięsa w o ło w e g o  k osz tow a ł  1 6 k .— f i% — 8 % k . —  
lO k . i  garniec o k ow ity  3 r .4 5 k .— 4r.— 2r .3 0 k .—  3r ,2 0 k .  w. w. K u- 
kurudzy n iesprzedawano.

K u rs lw o w sk i.
Dnia 5, sierpnia.

W  monecie konwencyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................................................................
Dukat c e s a r s k i ........................................ ..................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ..........................................................
Rubel śr. r o s y j s k i .....................................................................
Talar p r n s k i ..........................................................................   .
Polski kurant i pięcioztotów k....................................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 z łr ...................................
Galicyjskie listy zastawne w kasie T ow . Kredyt. . .

(Kurs wekslowy wiedeński z 31. lipca.)

Amsterdam 161 p. 2. ni. A ugsburg  1 1 7 %  1. uso. brankfurt 117 
1.3. m. Genua 1 3 5 %  p. 2. m. Hamburg 171 p. 2. m. L iw o rn o  115 p. 2 .  m. 
Londyn 11 .40  p. 3. m Medyolan —  — . Paryż 1 3 7 %  p. 2. m. Ag io  
dukata ces. 2 1 % . '  Y apoleondor .  9 .2 5 .  Szufryn. 16 .10 .  
bra 1 6 '  ...

gotówką towarem
złr. | kr. złr. kr.

5 20 5 29
o 27 5 30
9 20 9 30
1 4 9 ', 1 50 '.,
1 40 1 4t
1 21 1 2?,

98
98

23
40

98
99

39
10

Agio  s r e -

S p o strzeżcn ia  m e teo ro lo g iczn e  w c L w o w ie .
Dnia 3. i 4 .  s ierpn ia :

Pora

Barometr 
wm ierzewied. 
sprowadzony 

do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
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peratury 

do g.O. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Slan
a t m o s fe r y

0 god.zr. 
2god. zr. 
10 g. w.

rt t u  tn t
27 U  0 
27 U  7 
27 11 10
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-4 -14°
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-M S ®
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pohid.-zachod-
zachodni

poch. O  
n n 
r> r>

6 god .zr. 
2 god. zr. 
10 g. w.

28 0 0 
28 0 9 
28 0 9

-1-13 °  
-4-18 °  
-4-13°

•4-18,3 * 
-4-11,8®

n
n

półn.-zachodni

pochm. w
n r>

n

Dnia 3. sierpnia 
(on i, z Pobereżea.

Dnia  4. s ie r p n ia .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
HiC Komornicki Adam , z K onotopów .— P.Kęplicz An- 

1>. Dol.ck Konstanty, *o Świstelnik.
W y j e c h a l i  z e  L w o w a .

«  • n biarnnia. lir . Krasiński P iotr, do Rohatyna. — p p  N iczabito- 
Uma, 3. - l A falr/yc. —  Turkuł Tadeusz, do Lubienia. — L ack i Józef, 

W*kS .vn anC—' Gierowski L eon , do Chmielą. — Kędzierski Juliusz, do Moszczan.

-  Nowosielski Ludw ik, do ^ ‘^ "ibom irsk i, do Krakowa. -  PP. Piotrow ski
Dnia 4- slf'P .nl '  Chitinski A dolf, do Wistowiee. — Skrzyński Ludwik,W icenty, do LjuDicm.i.

do Nozdrzca.

'fi1 E X  ES.
D z i ś :  opera  nicm, „ W i e  M u s k c t i e p e  « l e r  B i o e n i f f i n 4. 
J u t r o :  k om ed y c  n.em. ę ? 9 i i d e h e » “  i „P rim a  W ollHa « 
W e  ś r o d ę :  opera ntem. „ M e r  I r e i s e h u t * . "

Sutoskpyiicyłi Kraków w Reilafec?* gazety !n  rn  sk ic j, ulica iii%,sKa 
© r m i e M s J i i f i  N i * *

G łó w n y  Redaktor  M .  ł § r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  <?. k. galic .  Drukarni r z ą d o w ć j .


